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KRAKOW. -| iż tej zabawie myśl wsparcianie= 
Ceny zboża na targowicy w Klez | szczęsnych towarzyszyła. 
aket przy Krakowie pr: edawanego: - Ę Saw 
Doia 14 Stycznia 1835 r. Ko+|  Zrancya. Na posiedzeniu izby 
rzec pszebicy złp. 18. złp. 22. Zy- deputowanych dnia 29 Grudnia rzekł 
ta 17 19: , Jęczmienia 17. 19-.] Pagés: ministrowie ządają audjen= 
Owsa 12 13.  Grochu 32. Ja=| cyonalnejśali idozywolniego więzie- 
nel 40. Rzepaku 27 nia dla Izby parów. (Powszechny 
W dniu 20 Stycznia 1835, r. o|śmiechj. Kommissya żąda sali do 
godzinie 10 raunćj W Rynku głó- | posiedzeń dla izby Parów. Lecz 
waym M. K: w gmachu Sukienai- | po rozważeniu rzeczy okazuje się, 
cach, w drodze Exekueyi Sądowej] iż to jest tylko pałac, który chcą 
odbędzie się publiczna licytacya . | wybudować dla polityczaćj spra- 
jako to: Szafy na suknie, komódy,| wiedliwóści ( poruszenie). — Oba 
gabliotki , kaoapy. krzesełek, lich- | projekta gani mowca. Mówi 2 za- 
tarzy, stolików, szkła różnego , ta- | pałem o amnestyą dla politycznych , 
lerzy cynowych etc. Chęć licyto- wieżniów. — Najpiękniejszym skut- 
wać mających zaopatrzonych w go- | kiem amnestyi będzie dowód siły 
towe pieniądze, na czas i miejsce | rządu: — Dobroć jest kamiehiem 
oznaczone zaprasza Się: probierczym nie dawno utworżo= 
Kraków d. 13 Stycznia 1835 r.| nej władzy, gdyż dowodzi, iż rząd 
Teodor Jaworski Kom. sąd wierzy w jćj długotrwałość; dobroć 
(An) Mieszkańcy Krakowa na | jest prawdziwą pieczęcią wladzy (po 
wezwanie Pówarzystwa Dobroczyń- lewćj stronie: dobrze; dobrze). Je- 
hości opiekującego się gorliwie nie- | dna tylko władza w haszćj historyi 
szezęshwemi na Zamku, zgromadzi- | nie chciała zapomnieć o politycznych 
li się "licznie w dniu wczorajszym | rozdwojeniach to jest, konwencya. 
na kassyno w sali Knotza, aby tym} Podobnie działa teraz stronnictwo 
sposobem raczej litość rad nędzą ,| dokiwynerów, pod pożorem, że aś 
h.z zabawę na celu mającym, wy- | mnestja jest przeciwną syśtematowi 
pełnić święte obowiązki włożone | oporu. — Wiele już. tozprawiano 
na każdego  czlonka spoleczności| o tem słowie opór. Każde mini- 
wzylędem swych bliźnich: Jakże) sieryum, jakąkolwiek zasadą się r/a- 
zachwycająca byla melodya muzy- | dzi, opierać się będzie nieporząd- 
ki, jak czarujący widok ochoczych| kowi i zaburzeniom: ale opór da- 
tancerzy dla pręyjaciela cierpiącej| kirynerów jest przeciw reformie , 
"ludzkości, gdy sobie wspomaiał,| przeciw oszezędności. (Wśrodktł; 
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piknie), Thiers tak niesądzimy ! 
jupin; Pan to powiedziałeś!) Mo- 
wcą kończy uwagą, iż doktrynerzy, 
, te karły polityczne nieodpowiada- 
Ja życzeniom narodu, i że król po- 
winienby przełożyć. projekt do a- 
mnestyi (wielkie poruszenie) — Ful- 


chiron wstępuje na mownicę i po- 
puje, na mo i 


wiada, że niechce improwizować. 


gdyż się lęka, aby nie wybuchnął 
zbyteczną nienawiścią ` przeciw 


burzycielom spokojności (śmiech 


powszechny) — Wydobywa ogro- 
mny foliał z kieszeni i czyta, ale 
dla głośnych rozmów, nikt go nie 
słyszy. — Trzydziestezo Grudnia mi- 
nister skarbu przynosi budżet, któż 
ry 1009 milionów franków wynosi. 


Lamartine poeta zabiera głos. — 


Jego mowa robi wielkie wrażenie 
na izbę. — Przez dziesięć miesię= 
Pałac Luxembourg 
przedstawiałby postać politycznego 
; się 
rozlegał , 
(tu długa pauza). — Radzi ministrom 
„aby starali się o amnestyą dla sies 
bie. i dla innych stronnictw, gdyż 
P. Guizot mi- 


mówi, 


cy, 


więzienia niewolników , gdzieby 
tylko łoskot  kajdan 


. wszyscy zgrzeszyli. 
nister oświecenia odpowiada La- 


martnowi i utrzymuje, że naród 
chce ich systematu, bo się lęka 
ducha rewolucyjnego, który jeszcze 


nieskonał, i obawia się, aby ten 
upiór nie zburzył spokojności. — 
Poseł królowej hiszpańskićj, w prze- 
jeździe swoim do Londynu, miał 
długie posłuchinie u Ladwika Fi- 
lipa — Testament Don. Pedra w 
krótce zostanie  odpieczętowany 
rzez właściwe władze w Paryzu. 

tém mieście ani jeden dzień nie 
przeminie , w którynby słychać nie 
było o sąmobójstwie 'Młodzież 


debrała sobie życie, najadłsz 


najwięcej a szczególniej płęj zed. 
skiej ulega temu obłąkany — NA 
a o- 


dawno młoda i piękna dziewicą. 
| y się 
umyślnie ziemniaków zatrutych arą 


szenikiem. Przyczyną tego postęp - 


ku była rozpącz z opuszczenia ją 
przez kochanka, któremu „rodzice 
dla małoletności, żenić się z nią 
wzbraniali — O małżeństwie Wis 
ktoryi X. Angielskićj z xięciem ho- 
lenderskim biegają tu sprzeczne 
wiadomości, jedni utrzymują iż to 
jest rzecz nieskończona, inni twier- 
dzą, że królowa angielska jest tes 
mu przeciwną przez wzgląd na te- 
raźniejsze położenie Holandyi. +, 
(G.P.S.) 

Anglia. Z Malty odebrano wia* 
domości, że były Dey Algieru uz 
marł nagle w swćj pielgrzymce do 
Mekki, nie bez podejrzenia , iż go os 
truto, gdyż posiadał ogromny m3= 
jątek, — Kuryer mowi, że Sir Ro- 


bert Peel z wielką niechęcią pias 


stuje swój urząd 
zupełnie środkom, którychsię chwys 
tają jego kolledzy, aby utrzymać 
panowanie [orysów. — Kenze dzien= 
nik zapewnia uroczyście, iż Robert 
Peel, poróżmł się z Welinglonem 
dla tego, ze powołał na miniswów 
ludzi przeciwnych wszelkićj refor> 
mie.: Rozwiązanie parlamentu wiel- 
kie sprawiło wrażenie na gieldzie, 
papiery tak angielskie. jak cudzo= 
ziemskie bardzo, spadły, poczem 
giełda została pustą, jakby na wia- 
domość nadchodzącego mie przyjłz 
ciel, W Londynie powstał ruch 
nadzwyczajny 1 300 reformirstów 
zebrało się dla narady o nowych 
wyborach — Wszystkie stronnictwa 
gotówały się do utarczek o wybo= 


i przeciwny. jest, 


ry ćzłonków parlamentu. — Siostra 


króla angielskiego wdowa po xięciu | 


Hessen, — Homburg przybyła do 
Angli — Oczekują Tjo 
zięcia Cumberland e ina z wa- 
c . . ściami. 
w M fietwo Oranżystów | 
zera krótce deputacyą do 
ma wysłać w SBb do. minig 
Londynii; >zPPOBDĄ CO: minisirów 
. r ich, aby ci jak najprędzej 
angielskich, Gecmis Bel 
zmszczyli obecny a wek zy i e 
gie z Hollandyąq połączyli, Dzien- 
niki tego Slroaniciwa przemawiają 
teraz z niesłychaną dumą. — Sama 
myśl krokow nieprzyjacielskich ze 
strony Holandyi , mówi jeden dzien- 
nik, rozjątrzyłaby lad do wście- 
kłości przeciwko sprawcom tego i 
za zdrajców kraju by jeh 0gł0340- 
o. Gorliwiej, niz kiedykolwiek lą- 
czą się i pracuą teraz wolni mu- 
larze i wspólnie z duchowieństwem 
przygotowują naród, do odparcia 
napaści obcej. — Proskliwie śledzą 
obroty wojsk holenderskich — W 
ministerstwie wojny całe nocy pra- 
cują r codzień biegają rozkazy do 
różnych ,oddzialów wojska 
cya czuwa.. nad cudzoziemcami, 
szczególnie nad Karolistami fran- 
cuzkiemi, którzy tu od niejakiego 
Czasu w wielkiej” litzbie przybywa- 
ją Wszysko jednak ` jest. 
Sjakojne , bo naród jest przekona- 
ny. ze wszelką napaść odeprzeć 
potral. / ; EAS 
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Próby, Kuryera ludzkiego życia. 

Całe życie ludzkie, łaskawi czy- 
telnicy i czytelniczki, jest tylko 
arkuszówą próbą Kuryera „podróży 
do innego swiata. ‘Pa próba Ku-- 
nyera jest pelną błędów drukar- 


Poli-- 


skich, a jej kórrektor poprawia 
ciągle, aby się kiedyś po‘ odcisku 
grobowym czystą i wolną od po- 
myłek okazała, Szczęście z niesżi 
częscie są jej dwaj redaktorowie': 
tylko szczęście pisze pięknym i czy» 
telnym charakterem; nieszczęście 
zaś pisze złą i trudną do czytania 
ręką, szczęście jest opieszałym, 
leniwym redaktorem; ale nieszczę- 
ście pracuje pilnie i nadsyła „rex 
gularnie swojo artykuły, a im gor- 
liwiej pracuje. tém * będzie (ra. 
dniejszą korrekta jego artykulów 
odbytych przez smutek, złemi 
czeronkami i io twardych odciągach, 
Smutne wiadomości Kuryer życia 
agłasza często i w wielkićj liczbie, 
ale wesolych nieumieją zecery skła 
dać. Jak w kazdem piśmie czasó- 
wem, tak i w Kuryerze życia ludz» 
kiego, pierwsze i ostanie exem+ 
plarze są najlepsze: młodość z staw 
rość: w środku roku wychodzące 
bynajmniej niebawią. i 
Ludzi nikt nie pyta, czy. chcą 
prenumerować na Kuryera życia; 
bez naszćj woli i wiedzy wpisują 
nas w wielką księgę abonentów, 
i musimy zaliczyć przedpłatę brze- 
czącą monetą: słowem' to zycie 
jest tylko prenumeratą na lepsze. 
Ta zaś wielka próba Kuryera ży- 


cia, łaskawi czytelnicy i czytelni= 


czki, zawiera jeszcze drobne poje- 
dyncze próbki. Szczęście , sławą, 
miłość itd. czyż nie są próbkami 
Kuryera życia czczemi i oschłemi? 
Szczęście, próba Kuryera jes 
dnćj chwili, drukowana na welinie 
złotemi literami, z wszystkiemi do= 
datkami rozkoszy: wszystko w niej 
bawiące jak na godach węselnych, 
gdzie oblubieńcy, druchny, druż 
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bowie w wykwitnych strojach po- 
rajsku pędzą cbwile, ale ach! jak- 
ze to trwa długó, Jestto próba 
Kuryera jednćj chwili, a dalej na- 
siępują exemplarze czcze i bezoz- 
obne, na bibulastym papierze po- 
wszedniego życia, z martwą pro- 
zą i wymokłą poezyą. Sława, pró- 
ba Kuryera jednćj chwili. druko= 
wana na liściach laurowych, po- 
łyskującycm charakterem i wiel- 
kiemr głoskami, przystrojona w 
kolumny i wieńce, w słoneczne wi- 
niety, które mieść roznosi i mh- 
jony exemplarzów odbija, które 
potem przedrukują na kamieniu 
posągach, na popiersiach: ale ach! 
jąk to trwa długo? Eta próba 
Karyera jednej chwili będzie po- 
dartą, a zostanie zwiędly wieniec. 
z pospolitych, wyblakłych liści, 
był to tylko Kuryer jedaodzienny 
okazały, a po nim. jak siwe płacz- 
ki za trumną następują Kurycy 
paruni: 1 nudne. Miłość pró- 

a Kuryera najsłodszego. zladze- 
nia, drukowana na listkach róży, 
którćj kielich ranek pocałował, 
czcionkami rajskich matzeń , 4 do- 
-datkiem miłosnego slowika, z po- 
wiastkami 2 zycia kwiatów, z pie- 
śmiami z westchnien studai i z blo- 
*gienr ach pasterkiz Z dowcipnemi 
szaradami z oddechu echa t prze- 
czucia wzburzocego serca; ta brys 
luntowa próba Karyera nułoświ. 
z dodatkiem szkarlau splonionego 
hca. gdy je pierwsze wyzmanie zru- 
mieni, z koralem ust, gdy je pocału 
inem rozpłomiem i ogorem oczu, gdy 
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je tęschnota roziskrzy, tą mówię; 
próba Kuryera jakże trwa długo? 
oto pierwszy © ech prawdy ros 
zwieje tę mdlą próbę Kuryera, 
w proch, nawet w pył» a W naszem 
sercu odciskają się poteo Kutyery 
nadne zczarną obwijką. W tedy 
Kuryer serca przestaje wychodzić 
mimo octu smntkowego i łeowego 
ługa, bo miłość raz tylko pisze 
swe imie na Kurverze setcowvm; 
inż różowym alramentem 0587CZĘ=< 
<hwionćj miłości, juz żołcią mis 
ości zawiedzionćj, ale ten raz tes 
den, pisze wyrażnie i głęboko, a 
to pismo posypuje albo złotym 
piaskiem wzajemności, albo czar 
nym. piaskiem rozpaczy, pod tym 
zaś piaskiem pozrzebana jest tms 
lozć, ale niedimarla. — Każdy ar- 
tykuł Kuryera zycia zowie SIĘ ro- 
kiem, a 30 takich artykułów sklas 
dają caly Kuryer Kazdy rok, jak 
kazde życie, zaczyna się i kończy 


jedaą nocą, nocą Sylwestra. 


; „DONIESIENIA. e 
Fortepian orzechowy a 5 1/2 gs 
ktawy jest do nabycia, bliższa wiąs 
domośc w Redakev! Kuryera, 
' . 


Przybyli do Krako va. Baczynski 
Cypryan z Polski, — Rogowski, Nes 
pomucen z Galicyr — Knotz Anfos 
ni kup. Z Gaheyi - Mroczkowski 
Franciszek z Galicyi — Pellen An- 
tani z Węgier. Brzezowski Józe 
z Galicyie- 
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